Ogłoszenia 


rzyjmuje Administracya, ul, Sokoła 
į 4, gdzie też udziela się bozpłatnie 
wszelkich wyjaśnień i porady w apra- 
wach reklamy, w szczególności przy 
układaniu treści ogłoszeń. 


W Warszawie nabyć można „Gazetę Poranną* 
1 „Gazete Wieczorną* w Biurze dxuienników 
Promili", ul. Widok i. 19. 


CENY PRENUMENATY! | 
Prenumerata miejscowa jednego dania bas 


dostawy K 10'50, z dostawą K 12 — Prenu- 
maerata miejscowa obydwu wydań her dostawy 
K 20—, z dostawą K 3ł?—. Prenumerata za- 
miejscowa jednego wydania w całem Państwie 
Polskiem K 12:50, za miejsce. ohydwu wyd. K 22— 
Za zmianę adresu dopłaca sią 30 halerzy. 
Cene z z e 
ogzemipiara WCâl. państwie 60 hal. 
Adres Radakeyi | Admin: LWÓW, SOKOŁA + 


wychodzi codziennie o godzinie 1 po poł. | o godz. 6 rano („Gazeta Poranna”"') 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. $ a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/1, 
Rękopisów nie zwraca się. — Blura Administracył otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 5 


Nr. 5092. 


Lwów, sobota 21 lutego 1920 


Rok X 


Ostafeczne zwycięstwo w rękach całego narodu! 


Fala drożyzny wzbiera! 


Siła armii zależy od zdrowia moralnego narodu. 
Generał Szeptycki o wojnie i pokoju. 


Polityka rosyjska Lloyd George'a. 


Lwów, 20. lutego. 

(Sp) Zmiana stanowiska wobec Rosyi, jaka 
zaszła osStamio u mocarstw entenry pod widocz- 
nym wpływem Anglii, ma niewątpliwie podłoże 
ekonomiczne. Wskazuje na to fakt, iż nawiązanie 
stosunków pomiędzy koalicya a Rosyą ogranicza 
się do sfery gospodarczej wymiamy towarów bez 
wyjaśnienia — na razie przynajmniej — wzajem- 
nych stosunków politycznych. 

Powszechnie jest również. wiadomem, iż za 
nową Oryentacyą koalicyi w sprawie wschodniej 
kryje się postać Lloyd George'a. On to przerwał 
dotychczasową blokadę gospodarczą Rosyi, a za 
jego dyktatem uczyniła to i koalicya. Że jednak 
poiniędzy Anglią a Francyą niezupełna w tej mie- 
rze panuje zgodność, na to wskazuje artyku 
„Temps'a*, poświęcony polityce rosyiskiej Lloyda 
Geonge'a. 

Polityka rosyjska premiera angielskizgo opie- 
ra się — zdaniem wspomnianego dziennika pary- 
skiego — na dwu przesłankach. 

Pierwszą jest nadzieja, iż Rosva zdolna jest 
do eksportu poważmel ilości towarów. czem przy- 
czyni się da zmniejszenia drożyżny w Europie za- 
chodm:ej. : 

Drugą przesłanką polityki Lloyd Georgeʻa jest 
łego przzkonanić, iż wymiana towarów pomiędzy 
Rosyą a zagranicą przyczyni się do usunięcia u- 
jemnych stron regime'u bolszewickiego. 


Konkluzya: należy wejść w stosunki handlowe | 
z Rosyą bez równoczesnego zawierania pokoju z | 


rządem sowietów. Lloyd George nie oświadcza 
, iż niz będzie nigdy wchodził w układy z bolsze- 
wikami. lecz chce on, by ci się wpierw poprawili. 
Jak długo nie będziemy mieli pewności — wyraził 
się Lloyd Gcorge — Że rząd Rosyi pozbył się 
swych metod barbarzyńskich i posługuje się środ- 
kami cywilizowanymi, tak długo żaden rząd cy- 
wilzowany Świata nie zechce zawrzeć pokoju z 
bolszewikami. 

„Temps“ charakteryzuje stanowisko premiera 
amgielskiego następująco: Należy posługiwać się 
bolszewikami, aby pokonać bolszewizm. 

Lloyd George spodziewa się po swej decyzyi 
korzyści zarówno dla Europy zachodniej, 
Rosyi. 

Zachód otrzyma dzięki nowej orventacyi do- 
stateczną ilość zboża, drzewa, lnu i innych pro- 
duktów zienń rosyjskiej. Drożyzną zmniejszy się. 


Ciąg dalszv na str. 2-giej. 


jak i dla ipa 
|używanego we wszystkich republikach dla gło- dzi tego Konieczna potrzeba, a więc w Seimie i 


Wilno, 18. lutego. 

W rozmowie z redaktorem „Dziennika Wil.“ 
naczelnik frontu litewskio-białoruskiego gen. €. ep- 
tycki oświadczył między innemi: 

„Ofenzywa bolszewicka ma wiosnę nie jest 
wykluczona, jest nawet prawidopodobna. Musi- 
my się na to Przygotować — ale nie mamy nai- 
Mniejszego powodu z tej racyi Się niepokoić. 

Duch naszych wojsk jest wyśmienity, siły 
iego liczebne, zaopatrzenie całkiem wystarczają- 
ce. Przewidziane zostały wszelkie ewentualności 
i poczynione wszelkie przygotowania, aby uda- 
remmić j zwycięsko odeprzeć każdą napaść. 

A jedgak — ciągnął dalej generał Szzptycki 
— zwycięstwo ostateczne nie w naszem jedynie 
— wojska — jest ręku, w większe; moża jeszcze 
mierze zależy ono od całego społeczeństwa pcl- 
skiego, od jego zachowan'a się ,od nastrojów ra 
tyłach armii. 

Nad wyraz szkodliwem jest zwłaszcza wwka- 
zywanie przez niektóre grupy społeczeństwa 
przesadnej gotowości pokoju. tesknoty za poko- 
jem —- z konieczności wcześniej tub później musi 
się to przecie udzielić wojsku, sbudząc jego szla- 
chetny zapał bojowy. 

Przytąam ta głośna agitacya pokojowa iest tak 


niepolityczną, zamiast bowiem zbliżać, oddala po: 
kój. Przypomnijmy sobie nie tak dawne przykłady 
wojny Światowej, kiedy to każda pokojowa pro- 
pozycya ze strony Niemiec tłómaczona była stalz 
przez ententę, jako dowód ich słabości. Nie ina- 
czej rzecz się ma i u nas. Jeżeli społeczeństwo O= 
kazywać będzie zbytnio chęć zawarcia pokoju, 
wykazywać jego rzekomą konieczność, to tem 
samem oczywiście osłabi tylko nasze szanse, pod- 
nieci ambicye przeciwnika, jego pewność siebie i 
w rezultacie uniemożliwi wszelką akcyę pokojowa. 

Na zapytanie, czy uważa obecną linię fronte 
za strategicznie korzystną, generał odrzekł: 

— Oczywiście wolałbym oprzeć się o dwie 
wiełkie rzeki: Dźwinę i Dniepr (Orsza, Żłobin, Ro- 
haczew i Mozyrz) mimo to jedmak i tu raz jeszcze 
jak najbardziej stanowczo podkreślić muszę. że 
żadne; chociażby najdogodniejsze linie strategicz- 
ne nie uratują nas — gdy za temi liniami, wew- 
nątrz kraju, odbywać się będą strajki, proąwadzo: 
na będzie agitacya rozkładowa. 

Powtarzam: siła armii zależną jest naizupeł: 
niej od moralnych sił i zdrowia marodu, którego 
armia tą jest kością z kości i krwią z krwi”... 


Najlepszy typ PolaKa-demokraty. 


Czasopismo angielskie o Naczelniku Państwa. 


Londyn, w lutym. 


Piłsudski jest typem wybormym współczesne- 


źmany tygodnik londyński „Land and Water“ |go demokratycznego Polaka. Jego osobistość i hi- 


pomieścił w swo'm dodatku na Boże Narodzenie 
Szkice znanej pisarki polsko-ang'elskiei, parny M. 
A. Czaplickiej, poświęcony „Polsce dzisizjszej*. 
Pierwszy Z artykułów nowej seryi poświęcony 


"jest Józefowi Piłsudskiemu. 


Jak w Rzymie trzeba zobaczyć papieża, tak 
w Warszawie trzeba zobaczyć ową symboliczną 
postać woltego państwa polskiego, postać „Na- 
czelnika*. Woina z bolszewizmmem, kwastya rc- 
botnicza, wychowanie publ'czyre, aprowizacya — 
wszystkie te zadania są skoncentrowane w re- 
ch „Naczelnika“. Zamiast tytułu prezydznta, 


wy państwa, Polską używa tytułu „Naczzlqika”. 
Każdy w Polsce, poczynając od uczniów szkcl- 
mych, wie, kogo się ma na myśl, gdy się nówi 
„Naczelniku*, albo o „Komendancie*. 


storya jego życia tłumaczą, w jaki sposób pow sta- 
wali współcześni Polacy. Duża ilość Polaków po: 
nosiła prześladowanie od Rosyan, albo od Niem- 
ców za swój patryotyzm, Piłsudski był więźniem 
politycznym nasamprzód rosyjskim, a potem nie- 
mieckim. 

Pilsudski nie jest mówcą ani w życiu publicz- 
nem, ani w życiu prywatnem Mówi tylko wtedy, 
gdy potrzzba. Pozatem pogrążony jest w myślach 
i przez własne myśli zaabsorbowany. Na widok 
publiczny ukazuje się tylko wtedy, ieżeli zacho- 


przy otwieraniu nowych instytucyi publicznych 
Daleko więcej widać go na froncie wschodnim, a: 


opek na ulicach Warszawy. 


Str. 2. i 


„GAZETA WIECZORNA” 


Bolszewizm znajdzie tem mniej zwolenników, 
właśnie dzięki dupływowi towarów z bolszewi- 
ckiej Rosyi. Fak to bolszewizm rosyjski sam bę- 
dzia zwalczał siebie na Zachodzie. 

W Rosyi spowoduje zniesienie blokady odro- 
dzenie aktywności gospodarczej. Ta zaś przyczy- 
ni się do rozwinięcia interesów indywidualnych w 
społeczeństwie komunistycznem. Lloyd  Gieorgó 
przypuszcza, iż handel zbawi Rosyę, położy on bo- 
wiem Konize obcenemu ohaosowi pod rządami 
bolszewików, W ten sposób rząd bolszewicki, któ= 
ry dziś uważa zniesienie blokady za swój sukces, 
dozna naiwiększych wsirząŚśnień właśnie na sku- 
teh tego rzekomego „stłkcesu'. 

„Femps' p.zyznając genialność teoryi Lioyda 
Gisorge'a, poddaje ją jednakowoż poważnej anali- 
zie. Zaznacza w pierwszym rzędzie nie bez prze- 
kąsu, że nie należy sadzłć, jakoby Lloyd George 
powodował sę w swych zamierzeniach jedymie 
chęcią zwauczanią bolszewizmu. Za tym zamiarem 
kryje się głębszy moment, natury bardziej gospo- 
darczej. Odkąd funt szterling spada coraz niżej w 
stosunku do dolara, płaci Anglia dotkliwy trybut 
Stanom Zjadnoczonym. = Anglia - pragnęłaby się 
zwolnić od tego trybutu, a może to uczynić tytko 
w ten sposób, iż znaidzie innego dostawcę Śřođ- 
ków żywności, aniżeli Stany Zjednoczonz. Tym 
dostawcą może być — zdaniem Lloyda George'a 
-- Rosva, w której angielski funt szterłing ma ol- 
brzymią siłę kupna. Polmowałoby się żle wyda- 
rzenią chwili obecnej ta terenie od Litwy aż do 
Korej — dodaje „Temps“ — gdyby się nie miało 
stale przed oczyma tego faktu, iż Stany Ziedno- 
czone ł Anglia są odtąd dwiema wiełkiemi potega- 
mj morskietni ; hawdłow mi świata. 

Czy teorya Lloyd George'a ma szanse urzę» 
czywistnienia się? Odpowiedź ma pytanie to z4- 
wista jast od poprzedniego rozwiązania problemu, 
czy Rosya zdolną jest do eksporiu dostatecznej 
ilości towarów, mogącej zmmiejszyć drożyżnę w 
Europie zachodniej, A problems ten mieści w So: 
bie trzy zagadnienia: zagadnienie produkcyi, Zar 
kupna i transportu. 

Jeżeli konsumcya indywidualna chleba dąży 
do zwiększenia się w Rosyi — to — zdaniem 
„Tempsa” — jest rzeczą wątpliwą, czy zboże TO- 
syjskie zdoła w szerokiej micrze wyżywić Euro- 
bę zachodnią. Ale gdyby nawet krai obfitował w 
dostateczmą ilość zboża, to jest rzeczą bardziej, 
niż wątpliwą, czy rząd sowietów jest tym właśnie 
ktwpcem, któremu producenci okażą gotowość 
Sprzedania zboża. Dowodem fakt, iż komisaryadt 
żywnościowy w Moskwie ocenial ostatnie zapaSy 
zboża, które zdoła! zebrać na 34 milionów pudów 
(około 550.000 ton), a przecież chodziło tu o kon- 
sumcye wzwnętrzną. A wreszcie pozostale do roz- 
wiązania kwestya transportu. Przedstawia się ona 
w Rosyl najgorzej, wysiłki bolszewików w tym 
kierunku są jednak bardzo poważne. Lecz gdyby 
rządowi sowietów udało Się rozwiązać | probie 
transporte, gdyby stał się on panem Sieci kolejo= 
wej, sprawnle futtkcyonującej. i gdyby dzięki te- 
mu stosunki handlowe z Zachodem mogły być 
podfęte, to czy: nie wzmocni to poważnie stanowi- 
Ska rządu bolszewickiego, który w tych kolejach 
zyska znakomity środek  rozszerzena ` swych 
wpływów, wywalczenia sobie autory'etu w kraju 
i wysyłania wojsk przeciw państwom sąsiednim. 

Tak więc niema, jak widać ze stanow!ska Do- 
ważnego organu francuskiego, zgodnego poglądu 
pomiędzy Anglią a Francyą na Skuteczność tmeu 
tod, wcbzc bolszewików stosować się mających. j 
Genialna myśl Lloyd George'a posiłkowania się 
bolszewikami dla złamania bolszewizinu budzi we 
Francyi watpliwość. Ponad wątpliwościami w 
sprawie problemu bolszewickiego staje jednako- 
wóż wyrażone przez „Temps“ zapatrywanie, iż 
gospodarczą rywalizacya dwu największych dziś 
potęg morskich i handlowych świata, Stanów Zjed- 
noczonych i Anglii, jest najważniziszą przyczyną 
ostatniego kroku Anglii wohec Rosyi. Zapamiętać 
warto zdanie „Tesnpsa* o którego słuszności nie 
raz jeszcze będziemy mieli sposobność przekonać 
się: „Nie zdoła się zoryentować trafnie w dzisiej- 
szej sytuacyi na terenach od Litwy począwszy a 
na Korei skończywszy ten, kto mie będzie miał 
stałe przed oczyma, że Stany Zjednoczone i Wiel- 
ką Brytania są odtąd dwiema największemi potę- 
zami morskiemi i handlowemt świata” 


| mra 
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Fala drożyzny rośnie. 


Skutki nieodpowiedniej realizacyi ustawy se mowej. 


Ogólna nięchęć i krytyka. — 
piectw a. — Niezadawołtnie 


Masistrat między młotem a kowadłem. — Fatalne następstwa diu ka- 


wobec widma ruiny, Kawiarze odbiią się na 


persomalu. — Cukiarnicy 
zościach. — Szkody w księgarstwie. — Najmniej poszkodowane trafiki. — Co mówią Hryzysrcy? — 
Nowa ustawa nie zadowoliła nikogo. 


Lwów; 20. lutego. 

(zet) Jakkolwiek duiecy 28 nadto jesteśmy 
od występowania przeciwke odpoczynkowi nie- 
dzieltemu — a zarazem uznajemy w zupek 
ności potrzebę 8-Zodzinnego dmia pracy na Wszy- 
stkich polach życia publicznego i społeczno-ekono- 
micznego z względów których chyba uzasadnianie 
z osobna byłoby zbędne, przecież widząc fiż po 
upływie kilbu dni rozdźwięk ogromny między 
świeżo wydaną ustawą sejmową, a biegiem nor 
malnym życia codziennego jego potrzebami, nie 
mogliśmy tie poczynić kroków zmierzających 
do wyświetlenia przyczyn tego rozdźwięku. 

Osobliwszego bowiem zjawiska przyszło nam 
być Świadkami. Oto — zarówno konsumenci, jak 
też kupcy, üczuli się Srodze pokrzywdzeni nową 
ustawą, której zastosowanie, wedle głosu ogólme- 
go, wychodzi jedynie na osłabienie siły finansowej 


zdanie wiceprezydenta 


Państwa Polskiego, na podcięc'e naszego handlu i 
przemysłu na rozwój paśkarstwa Í ruinę konsu- 
mentów. 

Tak dlugi szereg bardzo poważnych zarzutów 
skłonił nas do przeprowadzenia na prędce małej 
ankiety, która wprawdzie nie rości sobie pretensvi 
do wyczerpania przedniiotu, mimo to — tuszyć 
śmiemy — rzuca obfite snopy światła na błędne 
kołó, w jakiem niespodzianie znalazły się szerokie 
warstwy naszego społeczuństwa skutkiem nowe; 
ustawy. 

Ale niechaj za mas przetriówią lepiej reprezen- 
tanci poważni sfer zainteresowanych i wypowie- 
dzą szczerze swoje spostrzeżenia dotychczasow e. 
A może posłużą ome komu należy za wskazówkę, 
którędy pójść należy, by niezadowolenie usunąć 
bez naruszenia najświeższej uchwały sejmowe:. 


miasta dra Schleichera. 


Niepraktyczna ustawa. — Należało pomyśleć o otwarchi sklepów spożywczych w niedzłelę. — An. 
kleta Izby handłowej. — Rada miejska ostatecznie zadęcyduje. 


Lwów, æ. lutegc. 
(mg) Ustawa o spoczynku niedzielnym i ośmio- 
godzinnym dniu pracy w sklepach i zakładach 
przemysłowych spotkała się wszędzie z niezado- 
woleniem i krytyką. Wiceprez. dr. Schleicher, wy- 
raża się, że jest oną bardzo niepraktycznie pomy< 
Ślana, a nawet wręcz, niewykonalną. Twórcy jej 
nie zastanowił się naprzykład, że należało sklepy 
spożywcze 1 trafiki pozostawić otwarte w niedzies 
lą choć przez parę godzin, by umożliwić ludności 
nabycie chleba i innych artykułów żywności, oraz 

zezwolić na sprzedaż dzieńmków w trafikach. 


Zarządzenie, które wyszło we Lwowie, wy- 
dał magistrat na podstawie rozporządzenia min!- 
stersrwa handlu i przemysłu i minist. pracy i opie- 
ki społecznej. Jest ono na razie obowiązujące do 
czasu rozstrzygnięcia sprawy przez specyvalui 
zwołaną ankietę lzby handlowej i uchwałę Rady 
miejskiej, która na podstawie wyniku tej ankiety 
określi godziny spoczynku dla każdej gałęzi prze» 
mysłu oddzielnie.Sprawa t4 potrwa około 2 tygo- 
dni. Ze strony kupiectwa podnoszą się liczne glo- 
sy niezadowolenia, jesz tahżę projekt wniesienia 
oupowiedniej p> ycyi do wła lz. 


lnformacye departamentu V magistratu. 


Władze miejskie mają kompetencyę tylko oznaczenia godzin. — Niedokładności w ustawia. — 
kle godziny ustanowić? — 


Lwów, 20. lutego. 


Jw 
Względy konkurencyl ne 


Trudno rozstrzygnąć, jak byloby rajpraktycz- 


W departamencie przemysłowym magistratu | niej rozmieścić godziny zamknięcia sklepów. Usta- 
informują nas, że miasto wydać to rozporządzenie | nowienie tych samych godzin dla wszystkich kate- 
musiało wobec ustawy sejmowej o ośmiogodziń=| goryl unięmnożliwiłoby pracownikom zajętym w 


nym dniu pracy i spoczynku niedzielnym, i zgo- 
dnego z tą ustawą zarządzenia władz warszaw= 
skich. Mimo, Że nie odpowiada ona potrzebom 
naszego handlu | przemysłu, Lwów sam mie może 
nic uczynić w kierunku jakiejś zmany. można je- 
dynie ustanowić inne godziny, w których sklepy 
mają być zamknięte. Należy się Jednak spodziewać 
— że I w innych miastach Polski wywoła ta usta- 
wą niezadowolenie kół handlowych i publiczności, 
: co może wpłynie na przeprowadzenie jakiejś zmia- 
ny. Zauważyć należy, Że pominięto cały szereg 


kateguryi zakładów przemysłowych i handlowych, 


i niewiadomo, ezv podlegają one przymusowi. 


tych zakładach, poczynienie zakupów w czasie 
pozasłużbowym. Różnorodność terminów zamy- 
kania sklepów i zakładów wprowadzi pewne za- 
mieszanie i będzie zmuszało publiczność chyba 
do noszenia z Sobą tabliczki z oznaczeniem godzin, 
w których są otwarte sklepy spożywcze, iryzyer- 
nie., handle bławatne itd. 

Pewne jednak unormowanie czasu otwiera. 
nia i zamykania sklepów jest potrzebne ze wzgłę 
du na konkurencyę, jaką czynią innym zakłady 
tie liczące się z obowiązkiem spoczynku, n. p. 0- 
twarte w Sobotę i w niedzielę. 


Go mówi prezes „Związku kupców" 


Rozporządzenie krzywdzi konsumentów. ~- Kupcv stracą, zyska handel pokątny. — Wpływ próżno 
wania na młodzież handlową. — Państwo póniesłe straty olbrzymie. — Paskarstwo wzrośnie, 


Lwów, 20. lutego. 

(zet) Przewodniczacy „Kraj. Związku łandlc- 
wego dla zaopatrywania kupców w towary“, bę- 
dący zarazem prezesem „Związku kupców chrze- 
ścijańskich UMałopolski", p. Kazimierz Maksymo= 
wież oświadczył, co następuje: 

— Wychodząc zs stanowiska rozporządzenia, 
niepodobna nie zubAczyć, jak krzywdzi ono prze- 
dewszystkiem konsumentów. Dziś, gdy każdy wal. 
czy 7 brakiem grosza a ż%*a7em z brakiem towa- 


|ru, musi obchodzić sklepy, zanim dostanie to, cze: 


go mu potrzeba. Go pocznie tedy wobec całkowi. 
tego odpoczynku niedzielnego ì ograniczeń w dni» 
powszednie? 

'a Kupcy zawodowi, małący karty przemysłowe 
będą bezwarunkowo posłuszni zakażowi | będą 
przestrzegać godzin «Gbow.ązujących. Wyzyskałą 
jednak tę okoliczność handlarze  vokątni, która; 
już dzisiaj 

urządzają ngromnę składy prywatne. 


Nr. 5092 


gdzie Dęuą zaoparrywać potrzebułących towaru 
między godz. ł a 4-tą. Naogól biorąc ta przerwa 
południowa jest za długa i przypada właśnie na 
czas wychodzenia urzędników z biur, którzy W 
powrocie do domu załatwiali zakupy spożywcze 
i ułatwiali rodzinom aprowizacyę. To też rozpo- 
rządzenie najnowsze wywoła też 


niezadowolenie w sferach urzędniczych. 


Zarobią na tem jeszcze szynki, które nie są 
objęte rozporządzeniem, to też zaczną wprowa- 
dzać u siebie sprzedąż artykułów codziennej po- 
trzeby. Bo i gdzie pójdzie zaopatrzyć się w nie 
robotnik, pracujący cały tydzień ji wypłacony w 
sobotę wieczorem? Co poczną przybywający do 
Lwowa stale co niedzielę z prowincyi goście na 
zakupno? Nad tem nikt nie zastanowił się. 

Jak koniunktura taka 


podziała deprymująco na handel drobiazgowy. 


łatwo to sobie wyobrazić, skoro się wie, że dziś 
nikt niema zapasów i musi zaopatrywać się we 
wszystko detailicznie. 

Mojem zdaniem — minimum czasu pracy win- 
uo wynosić 10 godzin dziennie w handlu, gdzie 
praca nie jest zbyt uciążliwa. Inaczej bowiem 
personal pójdzie dla zabicia czasu do knajpy w 
przymusowych przerwach. Pracą bowiem umoral- 
niała współpracowników handlowych! 


Straty już dały odczuć się 


w pierwszych dniach po wydaniu rozporządzenia. 
Targi sklepowe zmniejszyły się, a w następstwie 
tego zmniejszą się podatki, płacone przez kupie- 
ctwo, które jest fundamentem każdego państwa 
nowoczesnego. Tymczasem ostatnie rozporządze- 
. nie podcina je u podstaw! Czy nie za szczupły 
wreszcie ma państwo aparat do pilnowania, iżby 
każdy przestrzegał godzin dozwolonych? 
Zresztą, co tu wiele mówić! — Jaki Sens ma 
dziś odpoczynek bezwzględny w niedzielę, gdy ta- 
ki brak chleba? To też — mojem zdaniem — skle- 
py spożywcze winny być otwarte w niedzielę co- 
najmmiej przez dwie godziny, jeśli niema wzróść 
ferment wśród ludności, a handel nieopodatkowa- 


ny, pokątny niema tryumfować. Tych dwu godzin 


wszelako trzebaby pilnować bezwzględnie — i na 
niedziełę przedewszystkiem pozamykać szynki. 


Z TEATRU. 


„ASYSTENT“ 

sztuka w trzech aktach Gabryeli Zapolskiej. 

Lwów, 20. lutego. 
ramiętam czasy, kiedy uśmiechał się do przy- 
2 jei biały, śliczny salon, kiedy dźwięczał za- 
ie staroświecki szp.net i wydzwaniały wesołą, 
twórcza godzinę za godziną antyki-zzgary, a 
czarny, jakby z jedwabiu uszyty pies, King, le- 
żał u nóg pani i patrzył w jej piękne, mądre oczy. 
Dzś odjechali przyjaciele w Świat, niektórzy na- 
wet poza świat, szpinet oniem'ał i zabrakło je- 
Jwabnego Kinga. Zapołkka znalazła się ‘v białej, 
stylowej pracowni sama, osiadła, wydawałoby 
się, wśród wspomnień, jak Świetna królowa po 

dobrowolnej abdykacyi. 

Wydawałoby się. A przecież samotuica daje 
vam znać co jakiś czas i to om dziwniejsza nie o 
sobie, ale o nas samych i przekonywa, że «mie 
i z oddali patrzeć na odbieżane i poza nią kształ- 
»ujące się życie. To, co wychodzi z pod jej pióra 
dziś, mą jak zawsze znaczenie podwójne. A więc 
najpierw oiłaśniejsze, dla teatru polskiego, które- 
go była nowoczesmą mistrzymią i który zawdzię- 
cza jej, jaki ktoś powiedział, swój dzień pJwsze- 
dni po dawnem deklamacyjnem l 
w murach teatralnych mie mieści się głos tel pi- 
carki. Zarzucono jej z tej i owei niechęmej stro- 
ry, że mie „tworzy“ we właściwym sensie, że jej 
sóro przynosi raczej wartości negatywne. Jestto 
nieporozumienie, znamienne dla nas, ciągle iesz- 
sze wychowywanych ma romantycznej mannie. 
Zdaje mi się, że Zapolską ocenił najlepiej ten, kto 


ej pracę wieloletnią nazwał „drznowamiem', PO- jra badaczkę, j i 
Czy lpstrym łacamanem, 2 którego można, 


orzedzającem późniejszą uzrawę gruntu. 


„QAZETA WIECZORNA". 


Firma „Zakopana* 


Str. 8. 


patrzy sceptycznie. 


Rozporządzenie skrzywdziło wszystkich. — Podwójny persona. — Niezadowolenie pomocuików. 


— Konsument 
Lwów, 20. lutego. 


(zat) Rozporządzenie najnowsze — oświad- |1—4 Poroł., 7 
„Zako-|wÌęcej zakupów, gdyż wtedy urzędnicy powra- 


cza współwłaściciel renomowanej firmy 
pane“ przy ul. Akademickiej, p. Antoni Moor — 
nie jest na rękę nie tylko właść. handli korzennych 


zaplaci koszta. 
Zamykanie zaś handli naszych w godzinach 
kiedy to właśnie publicząrość czyni 


całą z biur, mie da się uzasadnić istotną potrzebą. 
Wreszcie utrzymywanie polrwójnego perso- 


i restaurac., ale też pzrsonalowi, a przedewszyst- |nalu pomnoży tylko kcszta admintstracyi sklepo- 


kiem publiczności. Z chwilą zaprowadzenia cśmio- 
godzinnego czasu pracy będzie się musiało mieć 
podwójny personal, skutkiem czego pomocnik 
handlowy mie będzie mógł być tak płacony, jak 
Idzisiaj. To też z reformy warszawskiej jest 

sam personai Oogromuje niezadowolony. 


wel, co odbije się znowu ma cenach towarów, a 
tem samem 
dotknie kieszeni pubficzności. 
Zresztą miewątpliwia inme szkody okażą się 
dapłero pa dłuższem praktycznem stosowaniu 
ustawy. 


Cukiernicy wobec widma ruiny. 
Zakaz wyrobu ciast, — Ograniczenie godzin bez skutku. — Gorzej z bł.łem pieczywem 


Lwów, 20. lutego. 


(zat) W sprawie zakazu wyrabiania ciast —. 
informuje mnie sąsiad „Zakopanego“ p. Zalewski 
— odbyła nasza korparac. przed kilku dniami zgro 
mmadzenie. Zakaz ten zrujnował nas doszczętnie. 
Bo i czem ma cukiernik handlować, skoro nie 
wolno mu podać gościoni żadnych ciastsk. Ta też 
wobec zakazu wypieku ograniczenie godzin 
sprzedażnych pozostanie bez poważniejszych na- 
stępstw, a nawet spowoduje 


oszczędność światła 1 opału, 


| i kawiarnie poniosą straty. 


oraz poważne ograniczenie liczby pomocników, 
zarówno w lokalu, jak też personalu w kuchni. 

Za zezwolenie na podawanie bułek można z 
góry podziękować, cena bowiem nam wyzmaczo- 
ma (1 kor.) nie moż: być dotrzymama, skoro sa- 
ma mąka bez drożdży i administracyi do 'vymie- 
ku bułki kosztuje nas 1.44 kor. Wobec tego prze- 
staniemy wypiekać białe pieczywo. 

O ile więc ograniczania w wyrobie ciastek 
grożą pam ruiną, o tyle ograniczenie godzin *prze- 
daży pozostanie dla cukiemi bez widaycznych 
skutków. 


Straty kelnerów. — Ogr.miczenia niedzielne byłyby katastrofą. — Straty zapłacą goście. — Dwu- 
razowa praca niernożliwa. 


Lwów, 20. lutzzo. 
(zet) Współwłaściciel kawiarni „Roma“ p. 

Filip Hartmann jest przekonany, że wobec tzzo, 
ib obecnie oo piąty dzień jest wolny dła personalu 
od pracy, 8-godzinny dzień pracy bedzie moła- 
czony 

ze stratą dia kemerów, 
którzy i tak żyją w trudmych warunkach. To też 
cały personal zostałby zrujnowany, gdyby dla 
kawiarń wprowadzona jakie ograniczenia  spe- 
cyalnie w niedziele, kiedy to ruch jest najbardziej 
ożywiony. Byłyby one dla kelnerów 

katastrofale w skutkach. 


grunt masz społeczny istotnie mie wymaga dre- 
nów i czy ich zakładanie nje jax większą, bo re- 
alniejszą zasługą, miż utopijue orędzia „do na- 
rodu“, z których cieszyli stę zawsze historycy 
literatury? 

Czynem podwójnym: dramatycznym ji społe- 
cząryim jest i nowa, z mierzchnącej już niby pra- 
cowni nadasłaną sztuka Zapolskiej. „Asystzat”? 
Cóż to za jeden? Ano taki smukły chłopak z buj- 
ną, komiecznie bujną czupryną, z jakimś tam mie 
zdanem jeszcze rygorózum medycznem, 50 to 


loyrornnie kosztuje, a skąd wziąć, z matką wrzsz- 


cie na karku, pisującą do niego bardzo kochane, 
choć miebardzo ortograficzne lsty — i z czymże 
jeszcze — aha, ze sercem nie zepsutem i nie da- 
jącem się łatwo zepsuć. Takich „asystentów“, u- 
czepionych gdzieś iakiegoś sanatoryum, by' no- 
gli przebyć sezon, takie ofiary wszyłstkich, ktorzy 
tu zwożą swoje, drogo zresztą opłacane kaprysy, 
widywała pisarka w swej pielgrzymce po świcie 
lekarskim wielu. A że nie umie zamykać ócz na 
życie | jego bolesne, upokarzające formy, w:ęc 
urosła z tych wielu spotkanych jedna, reprczen- 
tacyjna postać: Henryk Mahoń, który i ma niej, 
własnej autorce, dokonywał może „„zabiazów 
medycznych", nie wiedząc, że sam fest róvno- 
cześnie je) pacyentem i podlega stokroć ważmiej- 


świecie. Ale |szemu zabiegowi. 


Przymierzyć tę „duszę“ do Środowiska, w 
którem żyje, trzeba było, bo to jeden z przzpi- 
sów szkoły, w którsi wyrosła Zapolska. Wierra | 
maturalistyczmej nauce 0 szukamiu dokumentów | 
«prowaldziła widza w sam środek Życia, znanego 
aż za dobrze nam wszystkim, choć mieznanzgo 
klotąd maszej scenie. Szkoda, że to. co tu czzkało 
było nietyle „dokumentem“, ile 
JWSZEM) 


W razie zaprowadzenia 8-mio godzinnego 
dnia pracy, właściciele kawiarń musieliby „rzyjąć 
podwójny personal, a dając mu wynagrodzenie 
pomieśliby: straty, miedające się narazie niąć w 
cyfry, ala idące w grube tysiące. Straty te mu- 
sieliby właściciele 


odbić sobłe na gościach. j 


Sprawa podziału pracy jest wogóle bardzo 
trudna w przemyśle kawiarniaryrn, podziw pra. 
cy bowiem przy dwurazowei zmianie jest niz- 
możliwy do pomyślenia, nie już do uskutzcznienia 
w praktyce. i 


powipmo się szyć — farsę. Kiedy podnoszą iktt» 
tynę nad „Gencyaną* — tak ochrzciła Zapolska 
sanatoryum, w kitórem pracuje Henryk Mahoń — 
mad jeż błazeńskim właścicielem, doktorem Racz- 
kiewiczem i jego bosymi gośćmi, ma się vraża- 
nie, że to barwista trupa włoskiej „dell'arte* wy- 
sypala się, że to „Signori comici sono arrivati“. 
Słów i gestów tych ludzi nie napisano chyba, ale 
same się układają w prześmieszną improwizacyę. 
Tu przekreślam odrazu ordynarne napaście 1a 
Zapolską, że ośmieszyła znany zakład leczniczy 
w kraju i że sztuka jej jest pamfletem. Długołs- 
tnia męczennica medycyny za wiele stę natulala 
po tych przybytkach uzdrowin, w których poza 
etykietą pomocy, niesione] ludzkości, kryje się 
tak często blaga i wyzysk, za wiełe ich pozaała, 
żeby miała koniecznie myśleć mściwie o jednym 
egzemplarzu. 

A zresztą chocby nawet tak byro, co kort 
ido tego? Obrzydłą naroślą na krytyce polskiej, 
teatralnej i mie teatralnej, jest to ciągła zagląda- 
mie do biografij pisarza martwego czy żywego ï 
cgrzetrząsanie mu paszportów i walizek podróż- 
nych. Czyż pisarzowi mia wolno pamiętać, czy 
nie wolto mu własnego życia użytkować jako 
materyału w sztuce, kiedy mu się tak pod>ba? 
Toć kopią własnego życia są „Ireny“ i „Dziady“, 
„Człowiek poczciwy" i „Nieboska'”, kopią iest po- 
łowa arcydzieł w piśmiennicrywach obcych. Więc 
odzjmijmy za to ich autorom prawo do czeń, mna- 
zwiimy wszystkich poetów kopistami, a laury 
rozdaimy rzemieślnikom, ostrożnyji układaczom 
przedmiotowych fabul! 


(6 e m.) 
Stanisław Maykowskł 


Ste. 4 „GAZETA WIECZORNA". Mr. 3000, _ 
NADESLAME. 


chce doprowadzić tych lokali da zupełnej ruiny, 
do ich zwimięcia. 


Zamykanie lokali w przemyśle gastronomi- 
cznym mie da się wogóle zastosować, œ ile się nie 


Jak obliczają szkodę księgarze? 


Pomocałcy alc nie zyskali. — Dzienn# strata 400—500 kor. — Niezadowolenie pomocników. — > : i 
e A EDMUND ŻYCHOWICZ 


Lwów, 20. lutego. ustawę, są niewątpliwe, ale Ściśle oszacować się 


(zet) Kierownik fimmy księgarskisj H. Alten- jnis dadzą. Takie dwie godziny połnariowe da- AREMIYBKY KONC. BUDOWNICZY 
berg, Seyfath, E. Wende t sp. informuje nas nie- |wały przy minimalnym 'argux ' 0—F00 kor. Po- WE LWOWIE, UL. TYSBLIK EWICZA 8. 
zbyt wesoła: nadto pomocnicy mie są zadowoleni z reformy, 


WYKONUJE PLANY ORAZ ROBOTY WCHODZĄCE 
W ZAKRES BUDOWNICTWA WE LWOWIE I NA 
PROWINCYI. 20169 


Obrońca w sprawach karnych 


Dr. (JULIAN KOWALSKI 


Lwów, Asnyka 3. 20303 
Specyalista chorób niemowlęcych i dziecięcych 19856 


Dr. II HESCHELES 


powrócił i ordynuje obecnie uł. Żyblikiewicza 81 od 3-5 


ZAKŁAD DZNTYST /CZMDJ-vECHNICZNY 


FRANCISZEK GLASGALL 


LWÓW, SYKUTUSKA 2, 19677 


WYPRAWY kuchenne 


oraz WSZELKIE NACZYNIA, poleca 


ROMAN RALCZYŃSKI 


„Ustawa miała na celu uregulowanie godzin |teraz bowiem odpoczynek południowy będzie dia 
pracy personalu do ośmiu godzin. Dotychczts po- |nch najzupełniej stracony, skoro wszystkie skle- 
mocnik księgarski wszelako nie był dłużej zaję- |py będą o jednakizj porze pozamykane. Wiadomo 
ty, przychodził o godz. 9-tej rano | pracował dolz praktyki, Że przechodzień najczęściej kupuje 
godz. 7-mej wiecz z dwugodzinną przerwą na 0-|wtedy książkę, gdy ona wpadła w oko na wysta- 
biad. Podczas tej przerwy obiadowej mógł sobie |wie. Wstąpienie do księgarni kosztowało go chwi- 
nieiedno załatwić. Teraz natomiast będzie miał |lę czasu tylko. Teraz zaś, gdy księgarnie będą 
czas wolny od pracy w godzinach 1—3 w połud- |jzamkmiętz, zapomni przeważnie o 'vidzianej no- 
mia, ale cóż mu z tego, gdy wszystkie sklepy bę- | wości. 
dą zamknięte | nie będzie mógł niczego dla stebie| Jedynie zamkwięcie księgarń przez całą me- 
załatwić. |dzielę będzie korzystne dla personalu, ale *powo- 

Straty, wyrządzone księgarzon przez nową duje stratę w interzsie na 800—1000 mk. 


Jedne trafiki stracą najmniej. 


„, Lwów, 20. lutego.  |kacyjnych mic omłaci się pisywanie listów. Za- 
<zet) — Bo : ca my zarabiamy teraz? zau- |pałek brak, a tutek cygaretowych nie kupują z 
ważył jeden z poważniejszych trafikantów. Pa- braku tytoniu. Kto wie, czy nie najpraktyczniej 
pierosy dostajemy raz na miesiąc na przeciąg byłoby pozamykać trafiki zupełnie?..  axoń zył 
godziny, poczem czekamy znowu miesiąc a |rozpaczliwem pytaniem. Teraz bowiem i dzien- 
świeży przydział. Znaczków ľstowych prawie |ników niedzielnych nie będziemy mogli sprzzaa- 
nikt z nas nie trzyma; a papieru lstowego nikt 'wać, skoro interesów mie wolno nam >Jtw erać. 
nie kupuje, wobec bowiem niedomagań xomuni- 


Publiczność kozłem ofithym. 


ZO O Z W A NR | 


Głosy właścicieli zakładów fryzyerskich. — Znaczne straty łinansowe. — Ruina kryzyerń małych. Kiopoty Tarnowa. 
— O powszechne stosowanie slę dg ustawy. Brak kin w Tarnowie. — Fatafne połączenie ` 
e. r z Krakowem. — Skutki wprowadzenią nowej wa 
Lwów, 20. lutego, tracą około oils Fe swych dawnych luty. — MESE przódstawiają! pierwsze de ifaty 


(r)Właściciele zakładów fryzyenskich, zarów= ; 
no większych, jak i mniejszych skarżą się, że spe- Możuwym. jest „S6WIieŻ upadek , wszyikich 
cvalnie oni są narażeni wskutek nowej ustawy na| "łych fryzycrni. które mając pomocników i pra- 

cując prawie cały dzień mogły obsłużyć dosyć go- 
znaczne straty finansowe. ści, ubytku zaś kilku godzin dziennie stanowczo nie 

Rozporządzenie owe nakazuje zamykać fry-| przetrzymają. Fryzyernie, posiadalące 10—15 pra- 

zyernie już o godz. 12 w południe do 3 popoł., a| Cowników, którzy dajmy na to pobierają 50 proc. 
właśnie o tei porze zwykle całe rzesze urzędni-| Od zarobku utrzymać się łeszcze zdołają, gdyż 
ków, korzystając z wolnej godziny udawały się do| właścicielowi pozostaje połowa z zarobku 10—-15 
fryzyerów. Czas ten był dla wielu odpowiedniej} | osób i z tej sumy może opędzić wydatki na Świa- 
szy. niż ranne godziny przed pójściem do biura. | tło, opał, wszelkie przybory ity. 
Również zamykanie sklepów o godz. 7 narażało na Co do święcenia niedzieli to wczeSne zamy- 
znaczne Straty pp. fryzyerów, a było wielce nie-| kanie jest ogromnie kłopotliwe dla publiczności. 
dogodne dla publiczności, szczególnie w czas |Nie wszystkie fryzyernie zamykano dawniej o ie- 
karnawału, gdy panre chciały przed pójściem na dnej porze, Niektóre były otwarte przez cały 
jakąś zabawę dać się uczesać, lub panowie oeolić,| dzień, nie zaś tylko 2 zodziny. Oczywiście, że 
Fryzyerzy tłumaczą Się jeszcze tem, że specyal-| nikt się nie chce narażać na zapłacenie kary 5000 
nie marek į zamykają sklepy. Idzie tylko o to, by ma- 
pt KĘ , 4 mA o „ |gistrat uchwalił komisyę, któraby badała, czy i- 
ich WG iest zależny pd pwn 24 publiczności, stotnie wszystkie są zamknięte, gdyż fryzyerzy u- 
gdyż gdy naprzykład niema gości, to cały perso- | tyskują że fryzyernie mniejsze, znajdujące się na 
nal nic nie pracuje., w innych natomiast gałęziach | ulicach bocznych zupełnie się do tych rozporzą- 
przemys np. u szewców nawet gdy niema gości! dzeń nie stosują, i wskutek tego są silną konkuren- 
w sklepie, to można robotą pozostawioną się zająć., cyą dla zakładów zamykanych o przepisanych go- 

We wszystkich fryzyerniach nie są jednakowo 


dzinach. 
uregulowane płace personalu. W niektórych o~ Wszystkie niedobory finansowe, płynące ; 
stałej płacy, w innych 25 lub 32% i kilkaset koron odbljaj PM £ . ; E 
A k a się oczywiście, |ak zwykli s 0- s KTF 
płacy stałej. Na największe straty narażeni są ci, l E Soia słowo-handlowe, sfery wojskowe i wszelkie me 


urzędników. — Projekt budowy zakłądu elektrye 
czneg0. 
(koresp. własna .„Gazety Wieczorne”) 


Tarnów, w lutym. 

Mieszkańcy grodu naszego pozbawieni są 
wszelkiej rozrywiki, brak u nas nawet przedsta 
wień kinowych. 

Mieliśmy dawniej dwa kinoteatry, lecz w je 
dnym Spadł sufit ji odbywają się reperacy6, dru- 
giemu wygasł konsens i władze od 11 miesięcy 
<wlekiają 4 załatwieciem podania. 

Powodem zwłoki iest to, że inwalidzi dema- 
galą się, by prywatny właścicieł dawał na ich 
rzecz 40.000 kor.. ewentualnie marek za udziele- 
nie mu konsenan a ponieważ ten oferuje tylko 
28.000 kor., stąd nie mogą dojść do porozumie- 
mia, a prywatnemu przedsiębiorcy, choćby ten ! 
specyalny na ten czł budynek posiadał, nie mo 
Żna konsensu nadawać. 

Publiczność tutejszą dziwt się bardzo, dlą- 
czego miasto, mające przeszło 40 milionów długu 
wraz z pożyczką austryącką, nie postąrą się € 
kopalnię złota, bo kinoteatr w Tarnowie przy: 
niósłby dochody olbrzymie. Czemu? 

Miasto nasze ma wprost 

fatalną kommunikacyę z Krakowem, 


m | E 2 1 A ZZ I EOT Z WE EO EO A Z 
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którzy zupełnie stałej pensyi nie mają, gdyż jeże- e pow OW ga M 
} dziennie zamiast 10—12 godzin prawtją tylko S gdyż wskutek tyoh zarządzeń nastąpi praw dopo- apelułą ta drogą 
ke | dobnie w najbliższym czasie nowa, znaczna pod- |do dotyczącego ministerstwa o zmianę na lepsze. 
wyżka cen. Można przec'eż choć dwą wozy doczepić do by- 
Je którego przyśpieszonego pociągu towarowego 
Nowa ustawa nie zadowoliła nikogo! i umożliwić ludziom załatwianie Spraw w ró- 
źmych inspektorątach, względnie w D. 0, G 
Lwów, 20. lutego. Warszawa wydała ustawę, nie liczącą się nie Skutek 
(zet) Tak tedy już z tego dorywczegw zesta- |a nic z v arunkam łuciewvmi chwi. obecnej i za- obniżenia korony na korzyść marki 


wienia opinii najrozmaitszych zawodow okazuje | miast zmnitjszyć SpDuęgowa!a trudności jakie ona jast ten, że w skiepaci „podykoczyły* ceny 
się jasno i niedwuznacznie, że z nowej ustawy wy- | piętrzy «otec producentów * konsumentów bodaj|wszystkich towarów, to też  iunkcyonaryusze 
niknie tylko szkoda, niedająca się na razie choćby | swoją wyjątkowością tylko, Czyżby ustawę tę u- [państwowi wyśpiewują cienko t chwalą rządy 
w przybliżeniu ująć w cyiry, i że pożytku z niej| kładał człowiek, niemający pojęcia o potrzebach energczuei ręki p. Grabskiego. 

nie odniesie nikt a nikt: konsument, kupiec, pomo. | życia codziennege w Polsce? Bo n nas wszystko Go posie wiejskie pe wezma imaczej tylse. 
cenik sklepowy, a już g skarbie państwowym lepiej | możliwe. £ markę i koronę alpari, albo uciekają z miek'ein, 
nie wspominać, serem iub jajami i pow adala: „siech pani Jo 
|Warszawy jedz e“. P. Grabski musi postarać się 
więc, by moiicyę powiększyć, któraby oporne go- 
«posie aresztowała! 
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Wydzial krajowy, przewidując laki obrót 
weźmie sprawa korony i marki, kazał 
wypłacić fugkcyonaryuszom tyle marek ije koron. 

Dużo się pisze o deputatach dła urzędników, 
3y Czytelnicy fałszywie rzeczy mie rozumieli, to 
omówimy i tę sprawę. 

Tutejsi funkcycmaryusze dostali 8 kg. maki 
żytniej, w tem tylko jedna trzecia była możliwa, 
$0 dkg. mąki pszenicznej i po kilka centilmetrów 
płótna, wyraźnie piszę — kiką centimetrów, oto 
deputat! Na dalsze przydziały, które zapewne 
większe będą, niż tan pierwszy, czekają setki ro- 
dzim! 

Nie zaczęto jeszcze robót nad Dunajcem. aby 
wybudować zakłąd e'ektryczny, któryby os vic- 
tal całą zachodnią Małopolskę, a już zrodził się 
plam, by taki sam zakład zbudować nad Sanem, 
a będzie 

dostąrczął pradu o słle 160.000 koni, 


jak orzykią fachowa komisyą ministeryalna. 

Ołcem tego plant jest obywatel m. Tarno- 
wa. który. jadąc w tamte strony po drzewo opa- 
łowe dla swego miasta, będąc zaś sam przamy- 
słowceni, zauważył, że wadek wody Sanu i ilość 
wystarczyć mogą może więcej, niż Dunajec do 
zbudowania zakładu elektrycznego. Uwagi swe 
wysłął do Warszawy jeszcze w grudniu z. r., ko- 
m:syą wydała Opinię, którą przytaczamy ną o- 
czątkit. 

Zbudowany tam zakład zaopatrzy w światło 
miasto, prąd moż. być użyty, jak m p. we Wło- 
szech do kolei elektrycznej, ale niech przemy- 
słowcy i o tem pamiętala, że tam jest pokład 
farby Szarej, zwanej ugler. 

Caveant cmsu'es, by nie skończyło się na 
komisyach I planach!! 


Z DNIA. 


Z magistrackich ostępów. 
Lwów, 20. lutego. 

Ponieważ urzad 4walczania lichwy prosi aby 
jego grzechy podawać do publicznej wiadomości, 
przeto ośmielam się mu przypomnieć: 

Zrob:łem doniesienie na hankdlarkę ul. Krzywa 
8. która spruchniałe drzewo zlewała woda i sprze- 
dawała je po zawrotnych cenach, 

To było w październiku 1919. W lutym 1920 
zzłasza się fiunkcyonaryusz mrzędu zwalczania 
lichwy z zapytaniem, czy nie znam adresu han- 
ularki, bo z ul, Krzywej już się dawno wyprowa- 
dziła, i czy jeszcze obstaję przy iej ukaraniu, 

Powiedziałem mu, że jako dobry katolik prze- 
baczam szachrajce co ów pan z żywem zadowo- 


ROBERT HICHENS. (12) 


FŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg dalszy) 


Dolores, stała rozylądając się dookoła. W pokoju 
panowała głęboka cisza, Niemniej zdawalo się, że 
młoda kobieta madsłuchuje, albowiem jej twarz 
przybrała wyraz smutnej natężonej uwagi, a w 
Końcu odbiła Się na nicj surowa  staitowczość, 
jakby na twarzy człowieka, który się zdobył ną 
gwałtowny wysiłek woli lub wyobrażni. Załamała 
dlonie i opuściła ręce. Spojrzała na msa, wygrze- 
waiącego się przed kominkiem i rozplorła dłonie, 
a na twarzy jej surowość ustąpiła miejsca łago- 
dnej zadumie, która zamieniła się w tozpaczliwy 
niemal smutek 

Dolores podeszła do swego portretu, Stała 
przed nm przez chwiię poczem usiadła na kana- 
pie przy kominku zdjęła kapelusz i woalkę. poło- 
żyła obok na siedzeniu, wtuliła się wygodnie w 
róg i patrzyła w czerwony Żar, jak owa kobieta 

na krajobraze wpatrywałą się w morze, nad 
które nadciągała burza. 

Naraz ocknęła się zbuazona z zaaumy Szin- 
rem zamykanych drzwi. 


„GAZETA WIECZORNA", 


leniem przyjął do wiadomości ł jak prędko(?) 
przyszedł, tak jeszcze prędzej się oddalił. 
* 


Zachorował urzędnik magistratu p. Stanislaw 
Węgrzyn. Lekarz miejski dr. S., obmacawszy go 
kaza? mm za 2 dni wrócić do pracy w biurze. 

Pan W. nie stawił się w oznaczonym termi- 
nie, tylko rodzina jego tego samego dnia, aby u- 
sprawiedliwić jego nieobecność, przysłała klepsy- 
drę na dowód, Że przyjść nie może, bo... umarł. 


dłuższy urlop z powodu ciężkiej choroby. Dr. S. 
obmacawszy go przez spodnie, uznał urlop za zby- 
tecznv. A dy pan B. 'm'mo to do biura nie przy- 
szedł, radca Woleński jako referent personalny, 
zamknął mu pobory. Zamknął w tym czasie, czło- 
wiaskowi ciężko choremu, ojcu czworga dzieci! 

Ostatecznie pokazało się, że p. Bardasz jeszcze 
w wojsku austryackiem przeszedł kilkadziesiąt ©- 
peracyi, jest cały pozszywany jak stary kożuch i 
Że wskutek tego dolegliwości reumatyczne odwo- 
dzą go od przytomności, 

Al poborów mu dotychczas nie otwarto. 

* 


Za cetnar koksu, który w Hstopadzie koszto- 
wał 26 korom 4ąda gazownia teraz 100 koron, wy- 
raźnie sto karon! 


xk 
Inny urzędnik magistratu p. Bardasz, prosił o 


A urząd zwalczania lichwy żak się, Że brak 
mu materyału do urzędowania t że niema kogo do 
kryminału zamykać! 
am 

Rumunia otiarowała w grudniu z. r. gminie m. 
Lwowa pszenną mąkę po 10 koron za kilo. 

Prezydent Neumann odrzucił tę ofertę, jako za 
wysoką. 

I dobrze zrobił. Przecież postarał się dla ma- 
sta o inng mąkę, i to o pic i tańszą. . 


Ronsum policyjny w tym miesiącu sprowadził 
dla swych czionków wagon cukru z Ukrainy, któ- 
ry nabył bardzo korzystnie i bez najmniejszych 
trudności, bo cukru jest teraz tyle, że cała Ukrai- 
na mogłaby się w nim wzy razy dziennie kąpać. 

Cóż kiedy kierownik Fwowskizj aprowizacyi 
p. Stobiecki nie chcę w p wierzyć! 


Tutejsze miejskie biuro kart zwróciło się do 
Warszawy o przydział spirytusu do palenia. 

Na tb Zakład kredytowy jako zawiadowca 
kontyngentów spirytusowych odpisał, że z miłą 
chęcią służyłby spirytusent, ale na kolei po dro- 
dze tak spirytus kradną, że według zrobionych 
dotychczas doświadczeń miasto musiałoby litr 
spirytusu zamiast po 4 kor. sprzedawać aż po 60 
koron, po której to cenie spirytus nieznalazłby Zza- 
ewne nabywców. 


— Ach.. to ty, Teo? — rzekła. 
j Odwróciła się. W progu pokoju sta! bardzo 
wysoki, szczupły, ala doskonale zbudowany męż- 
czyzna i rozglądał się lśniącem!, ale raczej smu- 
tnemi oczyma., Miał wąsy i krótką śŚpiczastą bro- 
dẹ, tu i ówdzie przybrószoną stwiziłą, Bardzo 
kształtną głowę, okrywały gęste, ciemne włosy, 
wśród których widniała niejedna srebrna nika. 
Cerę miał smaglą, a przytem jeszcze ogorzała, 
jakgdyby była w pewnei epoce jego życia wysta- 
wiona na silne działanie słońca., Smukłe, artysty- 
czne ręce również były ogorzałe, a rysy twarzy 
zi jak wyrzeźbione, ale nie wybitne. 


W calci jego postaci był jakiś niepokój i ttu-| 


miony ogień, jakaś zaciętość, coś, „co ujawniało 
zmysł krytyczny. W wyrazie twarzy przeł ijala 
wysoka inteligencya i szczerośc Wygląda! też na 
człowieka podlegającego latwo ztmiennyin nastro- 
jom, wysoce nerwowego. Między nim a Dojores 
było pewne podobieństwo typu. Oboie wysokiego 
wzrostu, smmukli, bruneci, w twarzach pełnych wy- 
razu, wrażliwi. Ale w nicj była miękkość, nięt- 
chwytna tęsknotą, tajemniczość, których brakło 
mężczyźnie, stojącęmiu w poblizu drzwi. On tył 
uosobieniem męskości, ona zaś, wzruszającej nit- 
ma] kobiecości. 

— To ty! Co tam robisz? 

Oparła rękę na poręczy sofy, 
niemit, 

--- Przypatruję się poxojow: 


zwrócona ku 


-- (UPA MĄŻ. 
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Ten jedyny w swolm rodzaju dokument rzą- 
dowy iest do oglądania na ul. Piekarskiej lla od 
godziny 9 do 2 popołudniu 

* 


A handlarze rumuńscy są skofczonymi bałwa- 
nami. Zamiast afiarowywać miastu mąkę w drodzt 
prostej jak drut, powinna; to byi uczynić za pośred- 
nictwem — no — zgadnijcie za czyjem pośredni- 
ctwam? — Wtedy możeby mąka we Lwowie po- 
drożała, ale byliby się jci pozbył. 

Bo u nas każda rzecz musi mieć swego czło» 
wieka. . . 

St. Pożarowski, 


NKRONIRĄ 


Repertuar Teatru mieiskiego. 

W płatek 20 Ivtegoro godz. 7 po raz 3-ci „ASy- 
Stent“, sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej, z pp. lan 
|kowską. Kwiaikiewiczową, Łozińską, Michnowska. 
Niamiryczówną, Okornicką,, Rowińską, Rybicką, 
Sieniawską, Wiland, Batogowskim, Larewiczem, 
Ordonem, Ratschka. Romanem i Rydzewskipr. 

W sobotę 21 lutego o g. 3 „Wesele“, drama' 
w 3 aktach St. Wyspiańskiego, w niezmienione. 
obsadzie. 

W sobotę 21 lutego a g. 7 „Traviata“, 
Verdiego z p. Bandrowską w roli tyrułowej. 

W niedzieię 22 lutego o g. 3 „Fantazy“, drama 
w 5 aktach Jul. Słowackiego, z p. Tarasizwiczer 
w roli tytułowej i z ipp. Vrapszo, Pillerową, Hata- 
cińską, Michnowską. Jankowsuią,  Rydzewskim. 
Ratschką, Larewiczeem, Bóltken i Bieleckim. 

W niedzielę 22 lutego o g. 7 „Księżniczka do- 
larów*, operetka w 3 aktach Falia. 

W poniedziałek 23 lutego o g. 7 po raz 4-ti 
„Eros į Psyche”, opera w 5 akt. Ludomira Różyc- 
kiego z pp. Korolewicz-Waydową, Green, Ostrow 
ską, Małecką,„ Okońskim, Łowczyńskin, Woliń- 
skim, Flornerem i Sieroszewskim. 

We wtorek d, 24 lutego o g. 7 po raz s-t} 
„Asystent“, sztuka w 3 akt. G. Zapolskiej w nie 
zmienionej obsadzie, 

= „jr 
Repertuar Teatru wodewilowego 
(ginach ul, Ossolińskich 10.) 

(Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiczgn 
ul. Legionów l. 1). 2039 

Piątek 20 lutego o g. 7.30 wieczór: „Tajemnice 
restauracyi', operetka; „Owufry“, farsa: „Kalej- 
doskop“ w 1 akcie, 

Sobota 21 lutego o g. 7.30 wieczór: „Onułry”. 
farsa; „Tajemnice restauracyi", operetka; „Kalzj- 
doskop' 4 Maryg Dracową. 

Niedziela 22 lutego o g. 4 popoł.: „Szkołą hał- 
tu operetka; „A papa tańczy”, farsa; „Ramoty i 
ramotki'. 


opera 


Miał bardzo nizki i melodyjny głos basowy. 
silny | łagodny zarazem. 

— Zaczyna wyglądać, jak twój pokój — dodał. 
zbliżając się powoli do kominka. 

Na widok psa. wygrzewaiącego się przy oœ 
gniu, wyraz wstrętu wyńkrzęywii rysy pięknego 
mężczyzny. 

-— Pierwsza bawialnia jeszczu, oczywiście nic 
istnieje — ciągnął dalej, 

-— Nie. Musimy ją dopiero urządzić. 

Stłumiła westchnienie. 

— Pokoje są rzeczywiście wspaniałe — rzeki 
sir Teodor. -— Nie mogliśmy zrobić lepszego wy- 
boru. Ale wymagają też bardzo wytwerncgo u- 
rządzenia. Na szczęście nie ivsteśmy oboje nowi- 
cyuwszami w tych sprawach Dolerett». Będzie:nv 
mieli siedzibę piękna, ale i przytul zarazem. 

Wyjął z cygarnicy duże, jaane csgure hawafi- 


skie 
| ~- Mam jeszcze czas przed obiadem, mepřa- 
wda? 

Zegar zaczął dzwonić. 

— Dopiero siódma. Tribuny chyba jeszcze 
niema? 


| — Nie widziałam - - odpirla NDuiores. 

Mąż jej zapalit cygaro, Stajao ciagle. A ona 
| zwimwym ruchem niema! dziecęcym wciągnęła no- 
igi na kanapę i siedziała wtulana w poduszki. 

-- Czy mam zadzwonić į zapytać -—- dodała. 

-- Nie, nie trudź =ię. 


| (C idwnð. 
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„QAZETA WIECZORNA", 
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Niedziela 22 lutego o g. 7.30 wieczór: „Tajem-j|w tumis, gdzie każdy musi się łokciami przebi- | KOMUNIKATY. 


uce restauracyi*, operetka; „Onufry“, farsa; 
Kaleidoskop" z Maryą Dracową. 

Poniedziałek 23 lutego o g. 7.30 wieczór: ..O- 
nufry", farsa; „Kalejdoskop“; „Tajemnice restau- 
racyi', operetka. 

Repertuar teatru iit.-art. „Czwórka“ w sali 
„Casino de Paris“ (ul. Rejtana 3). 

Program XIV. od poniedziałku 9-go lutego 
1920 codziennie o godz. 8-mej wieczór. Gościnne 
występy R. Gierasieńskiego! Część koncertowa i 
„Kłopoty Pana Prezydenta", rewia w 2 częściach 
pióra „Ki-Zbi* z udziałem całego zespołu. 

W niedzielę 22 lutego o godz. 4-tej popoł. 
po cenach zniżonych : Powtórzenie programu 
XIII: Część koncertowa i „Sen Salomona Pome- 
ranza* z R. Gierasieńskine w roli tytułowej. 

W poniedziałek 23. pramiera programu XNV-go. 
Gościnne występy: R. Gierasisński i Mila Kamiń- 
Ska, tancerka Teatru Wieikiego w Warszawie. 

Bilety od 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademicka 6), a od godz. 6-tei wieczorem przy 
kasie teatru. ĉu 

—O— 

Repertuar scenki lit.-art. „Wesoła Wydra“, 
iPasaż Mikolascha) od 15—23 lutego, dyrektor M. 
Wojtaszek, „Śledztwo, szkic W. Olszewskiego w 
I odsłonie, w głównych rolach Dwernicki i Neus- 
ser, ..Jak w moskiewskim jarze', sceny cygań- 
skie, w solowych kreacyach Wojtaszek, Zielińska, 
Liljan, Brawuroff. Duet „Jupai-Siupaj' oraz go- 
ścinny występ Staruszkiewicza, „Chłopczyk i 
dziewczynka“, dyalog transformacyjny ze Śpie- 
wami i tańcami wykonają Wojtaszek i Maseczka. 
„Dama w czarnem*, arlekinada w jednym akcie B. 
Bronowskiego z Wojtaszkiem, Dwernickim, Liian, 
Neusserem į Justowiczem. Początek o g. 9 wieczo 
rem. Bilety wcześniej do nabycia w księgarni Aka 
demickiej. W niedzielę 29 bm. w sali Sokoła-Ma- 
cierzy benefis Wojtaszka. 

=A= 

Nowa emisya 100. i 1000-markówek. Polska 
Krajowa Kasa Pożyczkowa zawiadamia, że od 
dnia 25 b. m. będą puszczone w obieg nowe bi- 
lety PKKP. wartości 100 i 1000 marek. Bilety no- 
szą datę 23. sierpnia 1919, są opatrzenz podpisa- 
mi: członka dyrekcyi PKKP. p. Józefa Zarzyc- 
kiego i skarbnika głównego p. Maryana Karpusa. 

(zet) Strzelanina nocna po ulicach. Dotąd prze- 
ważyrie strzelali we Lwowie po ulicach vamdyci, 
ratuiąc się uczieczką przed pościgiem włAdz bz- 
pieczeństwa. Teraz zaś niema dnia, żeby nie przy 
chodziły do naszej redakcyi osoby wiarygodne 
ze skkargami na powtarzaliącą się stale nocną E Ka- 
nime karabin., tak, że cudem mazwać można to, iż 
dotąd mie pocągnęła ona za sobą ofiar w Życiu 
ludzkiem! Tak m. P. w nocy ze Środy na czwartek 
w okolicach Cytadeli grzechotały na dobre kara- 
biny, że gwizd kul możma było uchem ułowić w 
głębokiej ciszy, jaka o tzj porze panuje na ulizach 
śródmieścia. Możeby tedy odpowiednie czynniki 
wojskowe raczyły zbadać sprawę nocnych strze- 
lanin ulicznych i pościągnęły niczem nizuzasad- 
miony zapał żołnierzy do marnowamia karygodnego 
amunicyt, która kosztuje nasz skarb pafistwowy 
szalone miliardy. Halucyrracye żołnierskie bowiem 
grożą życiu mie tylko nielicznych jednostek, zmu- 
szonych do powrotu do domu z pracy roznej, 
lecz także misszkańców, pogrążonych we śnie. 
Kula bowiem mie Pyta... 

Omyłka druku. W artykule wstępnym ,Gaze- 
ty Włeczornej' z dnia 19, bm. pt. „Organizacya 
ekonomiczno-statystycznego biura naftowego" za 
szła pomyłka druku. Mianowicie na str. 2, szpalta 
2, ostatnie zdanie ma brzmieć „Ropa wzgl. jęj de- 
stylaty są przecież fumdamentem istnienia wielu 
instytucyi przemyslowych“, a nie jak mylnie zło- 
żono „finansowych“. 

Ludzie dobrze wychowani na wymarciu, Dwaj 
framouscy autorowie Macell Boulenger i Andre 
Lichtenberger ogłosili równocześnie artykuły o 
zaniku grzeczności. Boulenger stwierdza, że ludzie 
dobrze wychowani wymierają zupełnie, Lichten- 
berger zaś pisze: „Zanik grzeczności, wzrost bez- 
czelności į grubiaństwą są nainieprzyjemniejszem, 
ale też najmniej dającym się uniknąć wytworem 
naszej wszystko zrównującej demokracyi.* Co to 
ma wspólnego z demokracya? — pyta znów Cle- 
ment Vautel w „Journalu“, Trudno o grzeczność 


jać, aby nie być zmiażdźonym. Najwywaźniej to 
występuje w kolei podziemnej. „Metropolitain" 
jest codzienną szkołą niegrzeczności, Kto musiał 
tam stosować nałbrutalniejsze sposoby, wydosta- 
je się na powierzchnię ziemi z tem przekonaniem, 
Że ludzie grzeczni niz mają już racyi bytu. Poli- 
tyka przyczynia się również bardzo do szerzenia 
Się prostackich form. Ton panujący w parlamen- 
cie, wyrazy używane w zgromadzeniach politycz- 
nych nie maja nic wspólnego ze sławnym „dobrym 
tonem“ francuskim, i niema nic bardziej. zaraźli- 
wego od słów grubiańskich. Wojna nareszcie przy- 
niosła tryumf brutalności i prostactwa. — Oba- 
wiam się bardzo — kończy Vautel — że i pokój nie 
doprowadzi nas napowrót do elementarnych za- 
sad dobrego tonu, Raczej na podstawie darwinow- 
skiego prawa walki o byt, będziemy musieli przy- 
stosować się do nowego obyczaju. 

e Znawca mowy Małpiej prof. Ryszard L. Garner 
znany podróżnik i badacz przyrody afrykańskiej, 
zmarł niedawno. Wsławił on się w nauce swem 
twierdzeniem, żə rozumie mowę małp. Garner 
miał lat 71, pochodził z Wirginii i był pierwotnie 
nauczycielem. Od roku 1890 oddał sję wyłącznie 
i niestrudzenie badaniu życia, zwyczajów i mowy 
i małp, Naprzód zajmował się życiem małp w nie- 
woli i tu uczynił spostrzeżenie że porozumiewają 
się one między sobą zapomocą pewnych brzmień. 
Już wówczas zaczął mówić o „mowie małp“. — 
Główne badania jednak przedsięwział w Afryce, 
|dokąd udał się poraz pierwszy w roku 1892. Żył 
długi czas w obszarze Gabun, ojczyźnie goryla. 
Opublikował później długie opisy swego życia w 
afrykańskim lesie dziewiczym, gdzie przez kilka 
„miesięcy przebywał w towarzystwie szympansa 
w stalowej klatce. O „mowie małp“ ogłosił kilku 
tomowe studyum i zainteresował Świat swojemi 
' spostrzeżeniami o „subtelnych“ formach w jakich 
małpy wyrażaiją swe uczucia. Ostatni raz zwie- 
dzi? Afrykę w roku 1917, gdzie znów „z przyja- 


<ciółmi swymi, małpami* długie prowadził roz- 
mowy. 
(s—i) Szyny kolejowe — dzwonami.  „Hro- 


madska Dumka“ donosi, że w powiecie brodzkim 
włościanie, odczuwając dotkliwie brak zupelny 
dzwonów, którz poszły na rekwizycye "wojenne, 
zaradzili sobie zupełnie na sposób woienny. W 
starych okopach leży mnóstwo  trawersów-szyn. 
To też zabierają stamtąd kawałki szyn długości od 
pół metra do dwu, przymocowują drutami do bel- 
ków i w razie potrzeby uderzają w dolny koniec 
zwisających szyn żelaznymi prętami, skutkiem 
czego szyny wydają dźwięk, podobny do głosu 
dzwonów. A że dłuższe kawałki wydają ton grub- 
szy, a krótkie cieńszy, więc w niektórych wio- 
skach np. w Dubiu dobrano szyny tak, że ma się 
wrażenie, jakoby prawdziwe dzwony dzwoniły 
miłym akordem. 

(x) Wypadek z bronią. W Zimnej wódce 
przedwczoraj czyścił swój karabin żołnierz Ja- 
kób Kozioł. Podczas tego karabin wystrzelił, a 
kulą został trafiony w szyję stojący obk 17-letni 
Jędrzej Nowak. Ciężlko rannego, w stanie bąndzo 
groźnym, Nowaksą odwieziono do szpitala. 

(—) W zamiarze samobójczym w realności 
przy ul. Adamowaj 1l. 20, młodą kobieta, Dcząca 
akoto 20 lat, nieznanego nazwiska, napita się 
„cali hypermamganicum*. Pogotowie ratunkowe 
po udzieleniu pierwszej pomocy kobietę ową po- 
zostąwiło domowej opiece. 

(—) Znów amatorzy cudzych słodyczy. Mi- 
niomei mocy, za pomocą dobranego klucza lub 
wytrychą dostali się niewyśledzeni dotychczas 
sprawcy tylnemi drzwiami do pracowni cukier- 
niczej Leona Bieniarza, przy ul. Pańskiej I. 18. Po 
zabraniu większej ilości czekolady, cukru fig, 
daktyli i mąki wartości 2.800 kor., sprawcy za- 
nieczyściwszy kilka naczyń, opuści!: lokal. 

(—) Kopertę z drukiem Państwowy Komitet 
pomocy dzieciom, zaw'erającą 11.000 kor. w dwu 
banknotach 1.000 i 10.000 kor. zgubił wczoraj 
prof. Jerzy Remiszewskki. 

(—) W pociągu z Rawy Ruskiej do Lwowa 
skradziono wczoraj Mendlowi Szafranowi, kupco- 
wi z Krasnostawu. z kieszeni marymarki portiel z 
3000 kor. 

(—) Kradzież strychowa. Z zamkniętego stry- 
chu przy uł. Modrzejewskiei |. 12 skradziono wczo 


Maior Harojd L. Hołype reprezentant woj- 
skowy Wielkiei Brytanii we Lwowie, ponownie 
zwrąca uwagę ną fakt, że rząd angielski nie po- 
szukuje oficerów, osób cywilnych, ani Żołnierzy 
do administrącyi kolonii angielskich. lmperyum 
brytyjskie posiada wielką jlość zdemobilizowanych 
oficerów angielskich, którzy dotychcząs są bez 
zajęcia. Trzeba więc mieć nadzieję, że Połacy 
nie uwierzą w rozsiewane pogłoski, że poszuku- 
je się Polaków, gdyż ami jeden polski oficer, żeł- 
nierz, czy wojskowy mie został dotychczas za- 
ciągnięty do służby -w amg.elskich koloniach. 

Obrady nad projektem Ustawy o wychowa- 
niu publicznem. W sprawie opracowanago przez 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświacenia 
Publ. projektu Ustawy o wychowaniu publicznem 
odbyło się dnia 10 bm. w gabinecie ministra ple- 
narne posiedzenie Rady Oświecenia Publicznego. 
W przeddzień toczyły się amalogiczne obrady z 
zaproszonymi przez Ministerstwo przedstawiciela. 
mi organizacyj wauczycie!lskich. 

Z Colosseum. Wszystko to, na co się tylko wy: 
silila fantazya i pomysłowość amtystów scen tea- 
trów rozmaitości, wszystko to można ujrzeć w 
Colosseum. Nowy program dobrany znakomicie. 
zrobiono wszystko, aby widza zająć, zadziwić i 
Sprawić mu przyjemność. Rozmaitość w progra- 
mie ogromna, produkcye mairozmaitsza, dla oka i 
ucha. Zapasy liliputów, gimnastycy na reku, po- 
wiewne tancerki, wesoła Dina Kenig, sympatycz- 
ma Hela Malinowska c'eszą się największem po- 
wodzeniem. Humor rzprezentuje jednoaktówka: 
„10 dni w kozie“, wywołująca salwy Śmiechu. 
Kilku doskonałych akrobatów, rozbrajających swo 
im naiwnym humorem i karkołomnemi sztukami, 
dopełnia reszty. Wyliczać tnudno długi szereg sił 
pierwszorzędnych, słowem, program jest ponad 
wszystkie pochwały. 


NADESŁANE. 


Zgubiono Sznurek pereł, ucz iwy 
znalązca raczy zwrócić za sowitem wynagrodze- 
niem. Szałkiewicz, Hotel Geoge'a. 20373 


KOMUNIKATY. 
—o— 


Mąka zamiast chleba. 


Ponieważ część ludrości objawiła chęć po. 
bierania mąki zamiast chleba, przeto wydaje Za- 
kład aprowizacyjny wszystkim sklepom miejskim, 
rejonowym i konsumom prócz chleba pewną 
ilość mąki i zostawia konsumentom do woli wy- 
bór w pobieraniu na kartki chlebowe chleba lub 
mąki w ilości po pół kilogr. na kartkę w cenie 
po 6 kor. 20 h. za klg. (434 marek) prócz ko- 
sztów opakowania. Zakład wzywa przeto kupców 
rejonowych i kierowników konsumów, by zgłosili 
się we czwartek dnia 19, lut, w kasie Zakładu 
po odbiór asygnat na mąkę. 203 24 


Miejski Zakład aprowizacyjny. 


Sprzedaż chleba. 


W tygodniu od 22/2 do 28/2 b. r. sprzeda» 
wać będą sklepy miejskie rejonowe i konsumy 
chleb żytni o wadze 800 gramów w cenie 460 
kor. za bochenek na kartki chłebowe oznaczone 
nr. 1. Na te same kartki mogą konsumenci za: 
miast chleba kupować mąkę białą w ilości po 
pół kg. na osobę w cenie 6'20 kor. za 1 kg. 
prócz kosztów opakowania o ile mąka ta pozo- 
stanie w sklepach z poprzedniego tygodnia. 
Kartki oznaczone Nr. 8 nie mogą być realizo- 
wane, gdyż mąka należna za czas ubiegły nia 
nadeszła. 


20336 Miejski Zakład əprowizacyjny. 


ER ist 
ONOMESIa, 
iz 


Kronika „Ekonomisty”. 
(Sp.) Udział Polski 


w Jarmarku gdańskim. 


raj bieliznę znaczoną lit. M. R. wartości 2800 kor. |Zdecydowane w ostatniej niciako chwili wzięcie 


Maryi Rzepackizj į Maryi Kuszko. 


udziału Polski w jarntarku gdańskim i fakt iż 


Nr. 5092 


pierwszy powojenny jarmark gdański odbyć stę 
ma tuż Go ratyfikacyi pokoju, a zatem W czasłe, 
gdy przemysł i hande| poski nie miały ieszcze 
sposobności zstknęcia sią z Gdańskiem, powcdu- 
Ja, iż udzia! Polski w obecnym farmarku gdafnkim 
nie będzie leszcze odpow:adat roli, jaką Polscz w 
Q(idańsku w przyszłości przypadnie w udziżle. 

Jak informuje nas warszawski „Przemysł i Han- 
del zgłosiło się do komitetu jarmarku w War- 
szawie z zamiarem ekspcnowania towarów i ich 
sprzedaży kikkadziesiąt firm, głównie muiejszych, 
mających też do wystawienia artykuly muiejszej 
wax. jak różne wyroby galanteryjne (galanterya 


. Wyjaónienia A porudy 
|„| w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi, ul. Sokoła 4. 


Uczę języka francuskiega, RE i gry na pia 
i a Bema 10 parter na dewosdi APA VSO na lewo, 


PO GOCNIKA dobrze poleconego i praktykanta 2 
lepszego AWA przyjmie Perfumetya „Alba*, gów 
a iska 2 


Rządca- ek n nom z „głogolstnią praktyką pe poszukuje po- 
sady od | marca, W. B. Jezierzany k. Czortkowa. 20310 


Ogrodniaa pos poszukuję Zarząd dóbr Latacz, zgłoszenia © 
so' iste do dnia 24 lutego, Lwów, Hote! r] 


nr. 
Ogrodnl a kawalera, poszukuja zarząd dóbr Żydaczów, 
poczta w miejscu. 19931 


e 0 w A | NN r 
Pierwszorzędne biuro sp dycyjne poszukuje stenojrafl- 
stki polsko*n emieckiej wraz z pisaniem na maszynie, 
Oferty podać pód „Zdolna*, biuro anonsów Briicka, 
Kościuszki 2. 20355 


É KUPNU, SPRZEDAŻ, ZAMIANA Š 


WH: 16 ubikacyi, u ządz nie kilku pokoi, dó sprzeda- 
nia, Szymonowiczów 9 boczna Listopada. 0326 


Pianino kupi Dubieńsci, Szeptyckich 31. 20315 


Sprzedam buty, buciki męskia, Królewską 6 IL piątre 
przez ganek. 203:5 


Psa młodego rasowego, ka bornardyna, szpica kupią 
Zgłoszenia Rynek 5, IL i 20291 


Maszyny do pisania TE i placi naiigjezey gon 
„Filatelista“, i wów, Kościuszki 1. 281 
Massy: y do pisanla kupuje po najwyższych cenach 
Śzkoła nauki p mania. „na maszynach nra Mollera, 
Lwów, pl. S$ volki I 19578 


Kupuje 6 polskie, francuskie, włemicckie ~ras 
księgosbiory „Lektor" Mikołaja 23 19091 


Meble różnego rodzaju, kompletne modne sypialnie, sa- 
len mahoniowy i urzą zenia RA ge tanio do naby- 
gia. „Doroteum*, Sapiery 20189 


Do s rzedania garnitur salonowy, mahoniowy, zielony 
plusz, „dywany, portycry zielony kolor, firanki, kapy na 
łóżka i stoły, karnisze m*talowe, lodownia, kufer wiel- 
ki na futra drzewo brzost, stoły, krzesła. 3 ubrenia ġa- 
kietowe, smoking 'w-, frakowe, marynarkowe, „ anglezy, 
skrzypce, gitara, eytra. mandolina, pikullna i m rte- 
czy tanio. Sklep kom m sowy, Sohieskiego 15. 2360 


Handel marek, Lwów. Bolimów 20, kupułe każdą ilość 
marek jakoteż i zbiory. 20343 


Hala aukc [na ul. Akademicka 3, i. p. ma do spr e- 
dunia różna futra, tache $ rderoby, bielizny stoe 
low: j, oraz drobiazgów do użytku codzie nejo, 
prócz tego meble, obrazki, AML portyery, - alo- 
Bze, Zegirok d. złoty, ko czyki 20353 


Siano w ginowo sprzeda Dom hand:owu: komisowy 
Jana Mikuszewskieju, Lwów. Kołłątaja 4 2034! 


Z MIESZKANIA, LOKALI, 3XLIP? E 


Wynajmę poxój z kuchnią lub dwa pokoje w sni 
w śródmieściu, na lokal aklepowy. Wiadomość w Adm. 
pod „Zysk%. 


! ROZMAITU, 


Sposobność dla Pan! Z nadchodzącym seżonem wio- 
sennym weg zuknie, kostyamy, płaszoze, po isę 
niakich cemoch dia prowineyi IE w gad 
dzim lázof Flek. Lwów, Bla -=*"-« d. IL o 


mapen EM 


„QAZETA WIECZORNA". 


skórzana, kapelnsze, guziki, lusterka ttp.), wyro- 
by koszykarskie, zabawki, drobne wyroby z 
drzewa, wyroby papierowe, wody mineralne, ro- 
śliny lecznicze, przedmioty sztuki etc. Z artyku- 
łów naszego wiekszego przemysłu zgłoszono Ġo- 
tychczas tyiko wyroby emaliowane (Tow. „Vul- 
can“), celujozę (Państw. fabryka celulozy), meble 
stylowe (J. Pszenica), papier (iabr, „Mirków”) i 
wyroby bawełniane 
Nasze główne przemysły, produkujące podssawo- 
we artykuły naszego eksportu — przemysł w'ó- 
kienticzy, naftowy, metalowy, meblowy, żupo- 
wiedz 'aly wprawdzie « swój 


Oddział dla ogłoszań 
m A otwarty przez cały dzień do godziny 7. wieczorem $> 
bez przerwy. 
p NAUKA I WYCHOWANIE $ d kór 


Dr..4olia Wepper, sekund, szpitala EIRT. ar 
ynuje w chorobach skórnych i wórerycznych, W 
gą | dła kobiet. Janowska 20, od 2—4. Kosnętyk e A 
karska. 


f| Koreczki damskie — = — Lwów, Ormiańska E. pe: ue 


l przałaje. sig korespondentki 


366 | polsko - niem ecklej, piszącej biegle na maszynie, 


pam 


narodowości polskiej. 


Zgłoszenia pod „Re- 
mington"' , Biuro dzien. Sokołowekiego. 


20352 | 


Korespondent 


biegły, możliwe obznajomiony z intere- 
sami rolniczemi potrzebny natychmiast. 
Oferty z curiculum vitae i podaniem re- 
ferencyi pod „Syndykat rolniczy“ Lwów, 
plac Maryacki |. 10. I. 10. 20361 


- Włosień koński i byd! bydlęc 
oraż wełnę z owiec, kupuję w każcej ilości: Maga- 
aar snie" we Lwowie 


zyn pościeli pod firmą "i 


ul. Ru'ówskiego I. 


Buchalter bilansiste 
z ułuższą praktyką tylko w pierwszo- 
i rzędnych łastytucyach poszukuje Spółka 
drzewna firm „BUDULEC* i „TOWA- 
RZYSTWO ODBUDOWY“ Lwów, Aka. 
demicka 23, pod bardzo korzystnymi 
warunkami. Objęcie posady ma nastąpić É 
I-go marca b. r. 20304 


m o nenea a 


Spółka z ogran. poręką poszukuje 


Nytektara WN RIU; piraiysy rolnicza - m 


Warunki: matura; ae i handi *we, dłuższa 
praktyka, dobre referencye, wiek 30 do 50 lat. 
Płaca roczna 18.000 do 24.000 kor. orez tantje- 
ma wedle umowy. Zgłoszenia tylko Ha Et z 
odpisami świadectw pod adresem: Adolf 
nau, „Przemyśl, ul. | ul. Spa zista 3. 


ZMR 


ŚWIERZBĘ M'i litty pia 


„SCABIOFORM-OR A, 


prowize.a farmacyi l. ©. 2AŃSKIEGG. 
Moeniejbza dla dorosłych I lagodniajsza dla dzieci 


ile plami bielizny! Ma przyjemzy zapach! 


Po skończonej kuracyi latwo daje się zmyć wodą. 
Sprzedaż w aptekach i skłacach ap ecznych: 
Główna sprzedaż: MURT. SKŁAD APTECZNY 


REINGOLD i ORAŃSKI, 
Warszawa, Zisima 84. — Telef. 408-36, 189-9). 


Brzedstawiclel na Galicye: Dom handlowo-komi 
IGNACY CZÓBP, Lwów, Długosza 23. 20197 


(Widzewska Manufaktura). | W 


udział w t w jarmarka; | |» 


 |sykstuska 29. — Lwów = 


20368 


Ber. 7 

wątpiilwem jest atoll, czy z powodu za bliskizgo 
erminu jarmarku i trudności komunikacyjnych, 
zdołają należycie przygotować swe kobakcyc dia 
wystuwiena ich w Gdafisku. Z tych też przyczyn 
zapowiada się też bardzo nieszczególnie udział 
firm anat'polskich na jarmarku zdańskiim, z któ- 


rych dotychczas zgłosiło się zaledwie kilka, (prze- 


mysl naftowy, wyroby koszykarskie, silimy itp. 
! Wielkopolsce prace przygotowawcze Crowa- 
dzone Są ©Gsobro i dopiero na samym śarinarni. 
wystawcy wielkopołscy wystąpią wspólnie z wy- 
Stuwcauwi inych digni 


Żarówki me alowe yszezędncelowt 


i wszelkie elektryczne przybory poleca 


-|OSRAR FASSLER 


Skład przyborów do oświetlenia 20182 
pl. Maryścki 4, flo 


TALHE BALANSOWE 
I CIĘŻARKI POLECA 


pasaż MIKOLASCHA. 20288 


DECYM 


Za złoto, brylanty, 
srebro, dyamenty i złote ZEGARKI 
6 płaci najsumienniej Wg 
EI. peA Bykstuska 14, 


Piecageie käncadaowe i metal. 


wykonuje najtaniej 19581 


rytownik i. GOLDGEIER 


Lwów, ul. Sykstuska 17. 


NOWY TRANPORT KAS, 


wagi, Paty do strzyżenia koni, teczką 
drewniane i żelazne, piły we Wszystkich 
gatunkach poleca 19971 


nadis PASAŻ MIKOLASCHA. 


| Żądnicie tylko najlepszego 
mydła toaletowego PSY 


"SPEX 
z fabryki MAGNOLIA“, 


oraz mydła foalefowe: „'lllowe mizezne”, 


„Ewa”, „Magnolia“, „Perlumeryjne*, „Kosmos. 
19065 „Magnolia* , zawierające 80% tłuszczu. 
Reprez nfatya na Małopolskę I Śląst Cieszyński 


A. J. Lowiiski, Kraków, ml. Starowiślna 35 


DEKLAMA 
pt diwy band i prrmah 


Str. 8 „GAZETA WIECZORNA". Nr. 5092 


leca obiady w ab le po bajecznie nizkich cenach. — Po teatrz 
Pierwszorzę?na Resiauracya | Mleczarnia pore kuchnia, w każdej porze dnia kawa, herbata, miako | czekolada. 


STANISŁAWA GIŻYCEKIEGO Lwów, ui- Hetmańska I. 22 Usługa skrzętna i rzetelna. O liczne odwiedziny uprasza ZARZĄD. 20210 
Ee został otwarty dnia 10. lutego 

A k ANAD f (Gil [U przy placu MARYACEIM L 4. 
a. (Hote! Europejski). 2 


WE LWOWIE, Akademicka 4. = 


ODDZIAL: W ERAKOWIE, Mały Rynek 4. 
hL WY ZAKOPANEM; EFUPÓWI1. —- 


WKŁADY na rachunki bieżące i książeczki wkładkowe; najkorzystniejsze oprocent. 
KREDYTY finansowanie przedsiębiorstw. 
MG Wszelkie transakcye bankowe i giełdowe. WM 


„WATULALIS” rba co włosów 


uznaua przez powagi lek. jako rupełnie nieszkadliwa. 


i płusów motorowych 


uskuteczni:ją szybko i dokładni: warsztaty 
SPÓŁKI AUTOMOBILOWEJ _ 20145 


| Ei MOTOR 3 | 


ÓW, ulica Kopernika 1 ” i 


„Naturalis 


Da nabycia we aey ge aptekach, perfumeryach 
i drogueryach. — ączna sprzedaż na Galicy:: 


Leopold Szgał, Warszawa, DZIA, | T ć zn 


ai b z U z m , Ra SO GSA 
M 
5 


FI a Lwów, A Asnyka Ti 1 parter 


w najwętszym wyborze |S 


% ZW DYWAN IK; #4 
Ż Gi di „i . : ime e * tapetowe 4 go 

imit. n oł R 
Lb 2 pareti skład afet 


e 04 N: 
Ź|LWÓW, Sykstuska 18. |E$ 


19197 


GG 


| WELWOWIE, AKADEMICKA 23 


oferuje do natychmiastowej dostawy : 


"BIURO TECHNICZNO - HANDL. 


SKA Z OGR. ODP. 

W WARSZAWIE, Św. KRZYSKA 35. 
POLECA ZE SKŁADÓW: 

TOKARNIE żelazne od 1—45 mefrów 

WIERTARKI da 50 mm. 

FREZERKI uniwersalne I poziome 

ŚWIDRY, PALUIKI if. p. 

MOTORY | wszelkie arfykuły fechnicz. ifp. m 

MATERYAŁY czcionkowe, mefale, armatury JŠ 


DOSTARCZA wszelkich urządzeń warsztafo- 1%} i 
wych i wie:koprzemysłowyech w maszynach {E B7% i 
I narzędziach. ` 


ZAKUPUJE cale urządzenia przemysłowe I ła- 


GATRY horyzontalne i pionowe 
$ MASZYNY do obróbki drzewa 
g © MASZYNY CEGIELNIANE zd? 


mane metale I f. d. 20055 
k LOKOMOBILE parowe Biuro centr. WARSZAWA, ŚWIĘTOKRZYSKA. 89. | | 
k OTOR | 4 
P SZYNY automa ~ fabrykacyi zapatek ŁÓDŹ Coyieniama 65. BWÓW Asnyka 11, parier. ; 
SASE BOJĘ aae „Prasa“ z E 4. | | am y= naczelny z ama BATTAGLIA 


Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej“, ` Zastępca redaktora naczelnego I redaktor odpowiedzialny JERZY KONARŚK: 


